Planeta smoka

Ile wrdézb, ile sndéw zapomnianych od lat...
Ile wrdézb, ile snéw zapomnianych od lat...

Siostro mojej nadziei ztej,

Dokad dzisiaj w pospiechu gnasz?

Niosgc werbel w orkiestrze dnia,

Nagiym chiodem przejetas$ mnie, to znak!...

Siostro moja, juz zerwal sie

Z szumem skrzydel zgitodniaty smok,

Ponad sioncem zatoczyt krag,

Gorejacy odiupal kes,

To znak, dajesz mi

W najdiuzsza droge pora mi z toba razem iscé.
To znak, teraz wiem,

W najdiuzsza droge pora mi z tobag zabracé¢ sie!

Ile wrdézb, ile snéw zapomnianych od lat...
Ile wrdézb, ile sndéw zapomnianych od lat...

Siostro mojej, nadziei ztej,

Czemu spieszno ci dzisiaj tak?

Krucze witosy potargat wiatr,

W pustych oczach zagos$cit lek, to znak!...

Siostro moja, nadziejo ma,

W kregu sionca wiruje smok,

Dzien sie chwieje, runeta noc,

Czarng wstgazka oplata skron

To znak, datas$ mi

W najdiuzsza droge pora mi z tobg razem isc.
To znak, teraz wiem,

W najdiuzsza droge pora mi z tobag zabrac¢ sie!

Siostro mojej nadziei ziej,
Dokad dzisiaj w pos$piechu gnasz?
Niosagc werbel w orkiestrze dnia,
Nagtym chtodem przejeias$ mnie
Siostro moja, nadziejo ma,

W kregu sionca wiruje smok,
Dzieh sie chwieje, runeta noc,
Czarng wstazkag oplata skron!...
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